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Wystarczy sięgnąć do pierwszego numeru „Sceny Bydgo­
skiej1', wydrukowanego z okazji otwarcia ubiegłego sezonu 
i porównać zamieszczony tam projekt repertuaru z dorobkiem 
minionego okresu w życiu naszej sceny, przekonać się łatwo, 
że między zapowiedzią, a konkretnymi wynikami, niema roz­
bieżności, że nie mamiliśmy błyskotliwymi obiecankami, nato­
miast usilnym dążeniem naszym było realizowanie wytkniętego 
programu. Przystępując obecnie do nowego sezonu, powtarzamy 
starą naszą dewizę: chcemy być teatrem potrzebnym, a naszem 
obliczem ideowem jest repertuar nie urojony, lecz realny, uło­
żony planowo w ramach możliwości naszej sceny i jej środków 

Dziś wolno nam powiedzieć, że jeżeli nie w stu procentach, 
to w każdym razie w bardzo znacznej mierze cel swój dotąd 
osiągaliśmy, stając się pożyteczną instytucją kulturalną, która 
rozwój swój opiera na zainteresowaniu zarówno inteligencji, jak 
i najszerszych warstw drobnomieszczańskich i sfer pracowni­
czych, odnosząc bezapelacyjnie sukces natury społecznej i oświa­
towej. O tern zresztą wymownie mówi czwarty rok istnienia 
teatru szkolnego, opartego na doskonałej organizacji, a już uwi­
daczniający rezultaty wpływu widowisk teatralnych na kształ­
towanie młodzieży. Jeżeli spojrzymy jeszcze na bilans arty­
styczny sezonu, który właśnie ukończyliśmy i sprawdzimy, że 
na 20 sztuk dramatycznego repertuaru, 11 było autorów pol­
skich, czyli że co druga sztuka należała do rodzimej literatury, 
to mamy prawo o sobie powiedzieć, że jesteśmy nietylko teatrem 
potrzebnym, ale również i teatrem polskim. Z tego jesteśmy 
dumni i to właśnie utrzymać zawsze będziemy chcieli.
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Crient Menna'śhampoon
f a r b u j e  w ł o s  p r z e z  z w y k ł e  m y c i e .
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Wszędzie do nabycia, napewno w drogerii

„ J l t o n o p o l " Ifr. jflogcics
gtrnzcz, ul. Droorcowa 14

Jerzy Szyndler
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Czekoladki i wyroby cukiernicze
najsmaczniejsze u ^  ^

y ź r /n a  oó 65  /ać przodująca w B y d g o s z c z y .



Chmielowski.

Aleksander Hr, Fredro.
Fredro był zwolennikiem i przedstawicielem komedii Mo­

lierowskiej, z pewną, oczywiście odmianą,; dążył do wywołania 
utworami swoimi śmiechu swobodnego, wybuchowego. Weso­
łość jego, nie wpadająca w ostry sarkazm, była wylewem uczuć 
nie krępujących się ani konwenansem, ani poważnym rozmy­
słem. Nie zapuszczał się on głęboko w tajniki natury ludzkiej, 
nie badał subtelnych odcieni psychicznych, brał pod uwagę 
ludzi powszednich i przedstawiał zjawiska codzienne, wykazu­
jąc śmieszne ich strony.

Pochodził z rodziny, która w wieku XVII wydała Andrzeja . 
Maksymiliana, autora dzieła pt. „Przysłowia mów potocznych14, 
skąd nasz komediopisarz brał stale dewizy do swoich utworów. 
Urodzony w r. 1793 w Suchorowie, wychował się w Beńkowej- 
Wiszni pod wpływem francuskim, panującym u nas w owej 
dobie, z tą wszakże dodatnią różnicą, że w wykształceniu nie 
był pominięty i język polski. Pierwszych atoli zwrotów mowy 
uczył się chłopiec po francusku, stąd w jego komediach, po­
mimo toku czysto polskiego, znajduje się sporo galicyzmów, 
zwłaszcza w użyciu biernika zamiast dopełniacza po czasow­
nikach czynnych z przeczeniem.

Zaczął rok trzynasty, kiedy utracił „najlepszą, najtroskliw­
szą44 matkę.

Edukację prowadził najprzód niejaki Trawiński, potem 
Płachetko. O tym drugim kierowniku swoim pisał Fredro 
w wieku już sędziwym: „O Płachetko! niech ci Bóg, przed któ­
rym już stoisz, przebaczy, ale ja nie mogę, żeś mój czas naj­
piękniejszy od 1807—1809 zabił, zamordował bez litości!

W tych to czasach chwycił młody Aleksander za pióro i na­
pisał komedię pt. „Strach przestraszony44. O okolicznościach, 
wśród których powstała ta dziecinna robota, okazująca już 
przecież zmysł do ujmowania śmieszności, szczegółowo i z hu­
morem opowiedział sam autor w pamiętnikach: „Trzy po trzy44.

Taka była pierwsza próba talentu, ale talent rozwinął się 
daleko później.

Gdy wojsko polskie r. 1809 wkroczyło pod wodzą ks. Józefa 
Poniatowskiego do ówczesnej Galicji, ojciec Aleksandra Fredry, 
opatrzywszy w pieniądze wyprawił go „z krzyżykiem44 na drogę. 
Od tej chwili aż do końca epopei Napoleońskiej dzielił on losy 
towarzyszów. Pierwsze trzy lata, aż do kampanii rosyjskiej, 
przepędził w pokoju, wśród wesołego i hulaszczego życia ko­
szarowego w Lublinie. Tu zaczął pisywać wesołe, grubo żar-
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tobliwe wiersze, które wojskowym mocno się podobały. Potem 
dzielił trudy wojenne: czas jakiś był adiutantem przy boku 
Napoleona.

Po upadku „boga wojny“ zabawił czas jakiś w Paryżu. 
Wtedy to po raz pierwszy widział grane na scenie komedie 
Moliera; ugruntowały w nim one zamiłowanie do sceny. Na­
bywszy dzieła wielkiego komediopisarza, rozczytywał się w nich 
pilnie. A gdy wrócił do domu i osiadł na wsi, zaczął pisać dla 
teatru.

Celował jako mistrz obserwacji i władca werwy komicznej 
w malowaniu postaci charakterystycznych.

Z dzieł pośmiertnych najrozleglej pomyślaną jest pięcio­
aktowa komedia pt. „Wielki człowiek do małych interesów14, 
ciesząca się zawsze powodzeniem scenicznym.

R E P E R T U A R
projektujemy w nadchodzącym sezonie następujący:

1. Słowacki „Fantazy“
2. Fredro (ojciec) „Wielki człowiek do małych interesów14
3. Fredro (syn) „Mentor44 [(otwarcie sezonu)
4. Bałucki „Dom otwarty44
5. Konczyński „Zburzenie Jerozolimy44
6. Siedlecki „Czwarty do bridża44
7. Łopalewski „Komisarz44
8. Ładosiówna „Królewna z Lisieux“
9. Kiedrzyński „Życie jest skomplikowane44

10. Arystofanes „Gromiwoja44
11. E. Lavery „Pierwszy legjon44
12. Fodor „Matura14
13. Buss-Fekete „Trafika pani Generałowej44
14. Hiks i Dukes „Stare wino44
Repertuar działu muzycznego przewiduje m. in. szereg 

ostatnich nowości scen europejskich, jak Kalmana „Piekielny 
jeździec44, F. Raymonda „Korowód Narodów44 (wielki przebój 
teatru „Metropol44 w Berlinie), „Zakochana królowa44 oraz W. 
Goetze‘go „Adrienne44.
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P o r c e l a n ę ,  s z k ł o ,  f a j a n s ,  Telefon 23-71. 

nakrycia stołowe oraz prezenta

p o l e c a

B. K A C Z M A R E K
UL. PODWALE 12
( N a p r z e c iw  H a l i  T a rg o w e j)

Najtańszy magazyn sprzętów 

BYDGOSZCZ k u c h e n n y c h  i w y p r a w .

Najbardziej
elegancki magazyn naszego miasta

Stanisław Grzegorzewski
Mostowa 9, tel. 13-72

poleca po najniższych cenach 
płaszcze, sukienki, bluzeczki 
oraz znane ze swej dobroci obuwie



F. K R E S K I
BYDGOSZCZ,  ulica Gdańska nr. 9

p o lec a

Szkło, porcelanę, żyrandole 

Sprzęty domowe i kuchenne

Najbliższe premiery:
1. Al. hr. Fredro:

Wielki człowiek do małych interesów
(inauguracja sezonu).

2. Fedor:

Matura
z gościnnym występem p. Nuny M łodzie jowskie j- 
Szczurkiewiczowej, wieloletniej dyrektorki sceny w ileń­
skiej i poznańskiej.

3. Konczyński:

Zburzenie Jerozolimy
4. Buss-Fekete:

Trafika Pani Generałowej
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Restauracja i

jffotel §elh orn
przy  D w o r c u

Tu stołuje się i mieszka 
WP. dobrze i tanio!

P r o s z q s i Q  p r z e k o n a ć !



Dbaj o piękność, 
a będziesz 
zawsze miała 
powodzenie.

O b o w i ą z e k  k a ż d e j  
kultura lnej Pani
€§i»€BĆ O #Cf€#ff3CJI ff/ff Cf#ff «f •

„ F a c h o w e  Siły"

w Instytucie Piękności „H a lm a “
BYDGOSZCZ, Marsz. Focha 14

Telefon 38-53

udzielają bezpłatnych porad jak 
osiągnąć i zachować piękność.

M A G  N r. 1
u s u w a  łup ież  
i z a p o b ie g a  
w y p a d a n iu  w łosów .
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e !

?

Polska Żegluga Rzeczna

Mv i s T u u r
Sp. z ogr. odp.

O d d z i a ł  w B y d g o s z c z y
Ul. Grodzka 21. Tel. 30-30 i 11-96

Korzystajcie z przewozu towarów drogą wodną!
Jest to najtańszy i najdogodniejszy transport!

Regularne codzienne linje pospieszne i holownicze na całej 
długości Wisły i zatoce Gdańskiej.

======== N a jw ię k s z y  w ła s n y  tabor ż e g lu g o w y .  = = = = =
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O d d zia ły  i Agentury:
Tarnobrzeg, Sandomierz, Puławy, Warszawa, 
Wyszogród, Płock, Włocławek, Łódź, Toruń. 
Bydgoszcz, Grudziądz, Tczew, Gdańsk, Gdynia.



PIERWSZA WLKP. FABRYKA INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH
J u l j u n  K i e l b i c h

Rok za!. 1894 BydgOSZCZ, U?.Gdańska 44 Telefon 12-81

P o l e c a  wszelkie instrumenty muzyczne, 
przybory, gramofony i pfyty gramofonowe.

=  W a r s z t a t y  r e p a r a c y j n t e  = = = = = = =
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Z a ł .  1843 r. Z ał .  1843 r.

C. S ieberł
właśc. W. Jarinowa 

BYDGOSZCZ
ul. Gdańska 1-3 _  Telefon nr. 12-26

najstarszy magazyn na miejscu
po le ca :

B ie l iz n ę  d a m s k ą  S m ęską, 
trykotaże, artykuły dziecięce 
i t o w a r y  g a l a n t e r y j n e .

A .  P I A R C K N 1 A K  s p .  w o .  o .
H U R T  Bydgoszcz, Długa 6, tel. 13-43 i 28-99 D E T A L

Poleca: Żyrandol e  elektr. I nowoczesne 
oprawy oświetl, własnego wyrobu!

Odbiorniki  radiowe „Elektrit", „Philips", „Kosmos", „Telefunken" i inne

Artykuły elektryczne i radiowe
Szkło oświetleniowe elektr. i gazowe. Materjały techniczne.



śPiotr ŚPołoński

M a r j a  H i r s z - Ł a n g e r o w a
TEL. 10-96 B Y D G O S Z C Z GDAŃSKA 33

Wyfovwinim®i galanteria mesfta
P o l e c a m y  r ó w n i e ż  b o g a t o  z a o p a t r z o n e  d z i a ł y :

Pończochy damskie.rękawiczki.ostataie modele torebek
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QTa dobrą kawę i wyśmienite ciastka 
lilb najlepszej jakości potrawy i napoje

tylko óo

Najmodniejszej P i e r w s z o r z ę dn e j
K A W I A R N I  wzgl R E S T A U R A C J I

S Z M E E T E R A
Gdańska 30 Tel. 28-32 Krasińskiego 1



Jedwabie — Wełna — Konfekcja damska 
Strój - Konfekcja męska

G A L A N T E R  J A  - C |B U W IE
Gdańska 15 BYDGOSZCZ Tel. 3354 i 3017

T A D E U S Z  K  O

Z B I J R Z E I M i E  J E
Cezar T y tu s .........................
Juljanus Marcus, namiestnik 
Agryppa, Król Chalkidy • • • . . .
Berenika. jego siostra .............................
Tiberius Aleksander, wódz naczelny • • 
Józef Flavius, dziejopis 
Szymon bar Giora, tyran Górnego Miasta 
Jan z Giskaii, tyran Dolnego Miasta • 
Rabbi Eleazar, tyran św ią ty n i................

e p i l o g  w o j n y  r z y m s k o - ź y d o w s k i e j  w  t r z e c h  c z ę ś c i a c h  ( o d s ł o n  s z e s n a ś c i e ) .
O S O B Y :

• • • ..................... Mieczysław Serwiński
J u d e i ..................................... Piotr Połoński

Jerzy Szyndler
Irena Paszkowska 
Lucjan Wytrych 
Zbigniew Koczanowicz 
Kazimierz Korecki 
Zdzisław Nowakowski 
Edward Ziemski

Rabbi Fanjas 
Rabbi Amram delegaci z Jerozolimy
Lepidus, wódz XV le g ji.....................
Phrygius, wódz X legji .................
Cerealis, wódz V legji • •
Fronto, wódz legij aleksandryjskich
S łu ż e b n a .............................
Jozue, prorok nazareńczyk • • • 
Widmo proroka Ezechjela • • • • ■ ■

•Stefan Lochman 
Roman Jaglarz 

• Aleksander Gajdecki 
Edward Ziemski* *** *

■ Darja Leńska 
Emil Leśniowski 
Józef Pietrowicz

Legjoniści rzymscy, setnik żydowski, żołnierze żydowscy, służebnice i niewolnicy Bereniki, żydzi,
O D S Ł O N Y :

Część I.
1) Proroctwo Ezechjela. Proklamacja Rzymu i Jerozolimy.
2) Cezar Tytus.
3) Sojusz rzymskich żydów.
4) Tyrani Jerozolimy.
5) Gra w kości nie uda się...

R e ż y s e r :  J c k t f -s i jn c l le r .

6) Policzek...
7) Świątynię trzeba spalić!

C z ę ś ć  I I .
8) Od Judei do Bretanji...
9) Pan posłał Esterę Królowi Ahaswerusowi., 

10) Siedem kroków.

Rzecz dzieje się w 70-tym roku po narodzeniu Chrystusa.

11) Ofiara Bereniki...
12) Idziemy w przepaść i pustą noc...

C z ę ś ć  III.
13) Wielka rada wojenna.
14) Świątynia płonie.
15) Hierosolima est perdita.
16) Rachunek wieków.

D ekorac je : Jan Jćawwwjłfkicwicz.

A I A J W M Ę K S Z Ą  ZBIORNIC/|  O S  Z  C  Z  Ę  D S I O  Ś  C I

C£©IMIUIMJyLlN!ll © S Z C Z Ę I M O Ś C D  m ia s t a  By d g o s z c z y
iiniiiuiiiiiiirniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiim

u/ ffgcfgoszczg9 ulico /ogielloiislro nr. 4.
felelon 20-00 i 20-07
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O RIG INAL

N A J L E P S Z Y  K & W E K

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI

I g n a c t  K o w a l c z y k
U m u n d u ro w a n ie  i m o d y  m ę sk ie
W ielki w y b ó r  m a t e r i a ł ó w  s ta le  n a  sk ładz ie .

£ r ^ d g o $ z c z ,  Ś n i o d e c ^ f c l i  1 3 ,  ^ e I . 7 S 4 4

REKORD
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sm & Bfk& sz; c & o fo r z e  i r i e

że największy wybór zawsze świeżych delikatesów 
znajdzie w ■ najstarszej i na j poważn i e j sze j  firmie

S i. Z im o c h
B y d g o s z c z  —  N i e d ź w i e d z i a  7 —  Telefon 16-48
Obsługa fachowa —  wykonuje natychmiast zlecenia telefoniczne.

» L U K U L L U S «
p o le c a  s w e

s g w i i c z f i e  i o f f ź y w / c z e

czekolady, cukry i kakao.
Filie i reprezentacje w wszystkich większych miastach Polski.



Zmiany w zespole artystycznym.
Ubywają w nadchodzącym sezonie następujące siły:
P. Fontanówna zaangażowana do Teatru Wielkiego (Opery) 

w Poznaniu, p. Jedyńska do Teatru Wielkiego w Warszawie, p. 
Motyczyńska po zamążpójściu opuszcza scenę, p. Szretterówna 
do Teatru Wielkiego w Warszawie, p. Dzwonkowski do wileń­
skiego teatru na Pohulance, p. Górowski do Teatru im. St. Wy­
spiańskiego w Katowicach, p. Petecki do Teatru Wielkiego 
w Warszawie, p. Rewkowski do Wilna, p. Winczewski do Po­
znania (Teatr Wielki), p. kapelmistrz Sillich do opery warszaw­
skiej oraz pp. Gilewska, Dowmunt i Fabian.

Z dotychczasowego zespołu pozostają pp.: Czechowska He­
lena, Kałczanka Klara, Morozowiczowa Natalja, Paszkowska Ire­
na, Podgórska Antonina, Sawicka Sabina. Dytrych Lucjan, Loch- 
man Stefan, Serwiński Mieczysław, Szyndler Jerzy (reżyser), 
Stoma Władysław i Rychter Witold. Lista ta powiększa się o na­
zwiska nowozaangażowanych, jak pp.: Halina Michalska (Teatr 
Nowy, Poznań), Irena Szabelakówna (absolwentkaPIST),Gabrielli 
Mary (primadonna operetki), Halmirska Barbara (primadonna 
i wodewilistka operetki wileńskiej), Winiecki Stanisław (Po­
znań), Domosławski Marjan (reżyser, Warszawa), Korecki Ka­
zimierz (b. dyrektor Teatru Nowego w Poznaniu), Jaglarz Ro­
man (Teatr im. J. Słowackiego w Łucku), Koczanowicz Zbi­
gniew (Teatr Nowy, Poznań), Połoński Piotr (Teatr Wielki, 
Lwów), Nowakowski Zdzisław (Teatr Nowy, Poznań), kapel­
mistrz Miszczak Stefan (Teatr Ziemi Pomorskiej, Toruń) oraz 
znakomita para baletowa E. Wojnar i I. Soboltówna. Skład ze­
społu nie jest jeszcze definitywnie zamknięty, ponieważ toczą 
się pertraktacje o pozyskanie dalszych sil.

Administrację teatru prowadzi nadal p. Władysław Polak.
Inspicjenturę prowadzić będzie p. Gajdecki Aleksander, su- 

flerkami są pp.: Granowska Joanna i Stohlowa Michalina. Dział 
plastyczno-dekoracyjny: p. Hawryłkiewicz Jan, kierownik chóru 
p. Karol Kulecki, brygadjer p. Gawryłow Mikołaj, efekty świetl­
ne p. Jeżewski Franciszek. Orkiestra symfoniczna 61 p. p. Wlkp.

Toalety współczesne dla pań wykonywać będzie nadal pra­
cownia Marji Bojarskiej.

13



Cukiernia - Oiamiarnia

Zdzisław OTowakowshi

Dom Porcelany, Kryształów, Ceramiki artystycznej

A. HENSEL właśc. W. Sierpiński i J. Kasprzak

Zał. 1869 Bydgoszcz, Dworcowa 4. Tei. 31-93

p o l e c a - .  Sztućce, Platery, Lampy elektr. Sprzęty kuchenne, 

Łóżka metalowe, Wózki dziecięce, Zabawki. —

Wielki wybór. Przystępne ceny.

14

G d a ń s k a  22, te le fon 2 3 -7 0
Pierwszorzędny lokal towarzyski.

Poleca ciastka i kawę dla najwybredniejszych smakoszy.



Tadeusz Konczyński.

fHilka stów od autora „ Zburzenie J
(Przedruk z „Dziennika Poznańskiego" .

„Zburzenie Jerozolimy", grane w Teatrze Polskim w War­
szawie, spotkało się z gwałtownym bojkotem ze strony publicy­
stów żydowskich i prozydowskich. Obwołano sztukę jako anty­
semicką. Wylano na mnie kubły pomyj. Bojkot przeprowa­
dzono z niesłychaną mściwością.

We wszystkich pismach żydowskich i prozy dowskich skre­
ślana jest moja sztuka stale z repertuaru teatralnego. Zwykle 
dla zmylenia publiczności podawany jest tytuł innej sztuki. 
Pobito pomocnika reżysera izraelitę za współudział w przygo­
towaniach teatralnych tejże sztuki i odebrano mu stypendium, 
pobierane z funduszów żydowskich.

W szeregu artykułów publicyści żydowscy przez kilka ty­
godni niszczyli mnie i prof. dr. Tadeusza Zielińskiego, znako­
mitego znawcę tej epoki, który stanął w mojej obronie. Zaata­
kowano w sposób ohydny dyrektora teatrów T. K. K. T. za wy­
stawienie „Zburzenie Jerozolimy".

Osiągnięto wreszcie cel. Pod grozą powszechnego bojkotu 
teatrów zdjęto moją sztukę z afisza.

Dlaczego ta nienawiść? Ta pieniąca śliną zajadłość? Cała 
Sprawa streszcza się w tern, że dałem w sztuce wyraz prawdzie 
artystycznej na podstawie bogatych źródeł historycznych, 
a przedewszystkiem żydowskiego dziejopisarza Józefa Flawju- 
sza, że utwór napisany jest dla umysłowości aryjskiej, a nie 
żydowskiej, że trudno mi bielić to, co było czarne.

Na zdjęcie sztuki z afisza zareagowały silnie pisma różnych 
obozów polskich. Wystąpił z obroną znakomity uczony prof. 
dr. Tadeusz Zieliński w „Gazecie Polskiej". Namiętnie zaatako­
wał „skamądrali", usiłujących teroryzować wszelką twórczość 
poza ich opłotkami bezideowemi, pogromca „słoni w porcelanie" 
Karol Irzykowski w „Pionie".

Sztuka wróciła na afisz i znajduje się obecnie stale w reper­
tuarze Teatru Polskiego. Żyje i jej zwycięstwo da zapewne du­
żo do myślenia tym dyrektorom, którzy z obawy bojkotu ży­
dowskiego cofnęli wystawienie sztuki w innych miastach, choć 
przed premierą warszawską zaciągnęli wobec mnie formalne 
zobowiązania...

Wystawienie „Zburzenie Jerozolimy" w Teatrze Polskim 
w Poznaniu, w atmosferze czystszej od warszawskiej, będzie 
miało znaczenie doniosłe. Pozwoli innym scenom polskim 
zorientować się, czy nie należałoby wejść na szlaki pełnego 
unarodowienia repertuaru polskiego. Jak dziś sceny polskie 
hołdują zabardzo kosmopolitycznej literaturze, a zapominają 
o obowiązku zasadniczym: rozwijania rodzimej literatury dra­
matycznej. ,
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Ul a/krótsza  t f r o g a
c f o  s z c z ę ś c i a

K O L E K T U R A  L O T E R J I  P A Ń S T W O W E J
k o n s t a n t y  R ZA N N Y , GDAŃSKA 25 - TEL. 33-32.

S p e c ja ln y  s k ła d  w y ro b ó w  ty to n io w y c h .
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Gukiernia i Jćawiarnia
poleca znane z swej jakości wyroby cukiernicze



W IA D O M O ŚC I TEATRALNE.
Bezpłatna przechowalnia rowerów w szatni teatralnej. Wo- i

bec licznych zapytań ze strony zainteresowanej publiczności, 
dyrekcja teatru niniejszym zawiadamia, że osoby, przybywające 
do teatru na rowerach, korzystają z bezpłatnego przechowania 
ich w szatni teatralnej za okazaniem biletu wstępu. Niewąt­
pliwie innowacja ta, przyjęta będzie z dużem zadowoleniem 
przez osoby, korzystające z tego środka lokomocji.

W Kielcach powstaje teatr. Będzie się nazywał teatrem 
imienia St. Wyspiańskiego, a prowadzi go p. Edward Czer- 
mański. Sezon będzie zaczęty Bałuckiego „Klubem Kawalerów11. 
Dotychczas Kielce nie miały stałego teatru i sameby go pewnie 
utrzymać nie zdołały. Powstająca impreza jest pomyślana jako i 
teatr objazdowy ziemi kieleckiej i radomskiej, podobnie jak 
istnieje teatr objazdowy wołyński pod dyrekcją A. Rodziewicza, 
jak działa również teatr katowicki i inne. Grałby więc teatr 
kielecki w samych Kielcach oraz w większych ośrodkach sąsia­
dującego tery tor jum.

Pomnik Wojciecha Bogusławskiego w Warszawie, na placu 
Teatralnym przed Teatrem Narodowym, ma być odsłonięty 
w dniu 27 września br.

Zgon znanego aktora. W Warszawie zmarł w miesiącu 
sierpniu były aktor Teatru Narodowego, Jan Szymański. Roz­
począł on swą pracę we Lwowie, występował przez kilka sezo­
nów w Poznaniu, a następnie w Wilnie. Od r. 1912 przeniósł 
się do Warszawy i przez 20 lat pracował w Teatrze Rozmaitości, 
a później w Narodowym. Od. r. 1932 był na emeryturze.

Teatr Polski w Ameryce. W Milwaukee w Stanach Zjedno­
czonych powstała nowa polska placówka kulturalna, nosząca 
nazwę: Towarzystwo Teatru Polskiego. Towarzystwo to orga­
nizuje odczyty, wieczory literackie, przedstawienia teatralne.
W najbliższym czasie przygotowuje się wystawienie „Mazepy41 
oraz dwu sztuk Zapolskiej „Ich czworo44 i „Moralność pani Dul- 
skiej44.

Dwadzieścia teatrów londyńskich wystawiono w ostatnim 
czasie na licytację. Jest to wymowna ilustracja kryzysu, prze­
żywanego przez teatry nie tylko w Polsce.

Francuskie teatry państwowe będą zreformowane kosztem 
5 miljonów franków. Francuska Izba Deputowanych uchwaliła 
subwencję w wysokości 5 miljonów franków dla czterech tea­
trów, cieszących się od dawna ustaloną sławą i tradycyjnym 
zaufaniem publiczności. Są to teatry: „Wielka Opera44, „Opera 
Komiczna44, „Komedja Francuska41 i „Odeon44. Reformę tych 
scen przeprowadzi obecny minister oświaty Jean Zay.
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Od dłuższego czasu interesuje się minister Zay problemem 
niepowodzenia czterech największych scen we Francji. Doszedł 
on do przekonania, że niedomagania usunie tylko zasadnicza 
reforma, państwo zaś ma obowiązek udzielenia pomocy swoim 
teatrom, lecz nie wyklucza to wzajemnego obowiązku dyrekcyj 
i artystów, aby uczynili wszystko, co jest w ich mocy, w celu po­
prawy panujących stosunków. Taniość wstępów powinna stać 
się dewizą administracji teatralnej. Muszą być obniżone ceny 
biletów i opłat za garderobę, za programy itp. Przedewszyst- 
kiem należy znieść napiwki dla portierów, wskazujących miej­
sca, które ci ludzie uważają za należność. Zaznaczyć tu należy, 
że ceny miejsc w teatrach francuskich przekraczają niejedno­
krotnie 30 zł za bilet.

Włosko-niemieckie przedstawienie teatralne. Donoszą 
z Rzymu: Między Riva a Torbolą nad jeziorem Garda zorgani­
zowane zostanie oryginalne przedstawienie „Ifigenji z Taurydy“ 
Goethego. Utwór grany będzie mianowicie na przemiany w ję­
zyku włoskim i niemieckim. O wyborze miejsca zadecydował 
fakt, że Goethe pisał swą tragedję w czasie pobytu w Torboli.

GŁOSY PRASY.
W miesięczniku, wydawanym przez Tow. Krzewienia Kul­

tury Teatralnej w Polsce pt. „Teatr“, pisże w nr. 11/12 str. 7 
Bolesław Gorczyński:

„Repertuar polski nie przedstawia się w sezonie 1935/36 — 
trzeba to przyznać szczerze — imponująco. O wiele skąpiej niż 
w sezonie ubiegłym... Tak np. osiem najważniejszych placówek 
teatralnych dało 'W  łącznej liczbie 75 premier sztuk polskich 
przy ogólnej ilości 203 premier danych w teatrach.

Ilościowo najwięcej premier polskich dał Kraków, bo 13, 
dalej Lwów — 10, obok niego Teatr Polski w Poznaniu również 
10 i Grodno 9. Najgodniejszy stosunek ilościowy do ogólnej 
liczby premier w dramacie wykazał Teatr Bydgoski, dając na 19 
premier dramatycznych 10 polskich! Zaś na 186 przedstawień 
dramatycznych — 104 polskie! Zgórą 56%. Oprócz tego przed­
stawienia polskie miały największe nasilenie frekwencyjności. 
Tak „Balladyna11 Słowackiego na 13 przedstawieniach miała 
8.182 widzów, tj. przeciętnie 629 na przedstawieniu — tyleż 
albo i cokolwiek nawet więcej, niż najbardziej atrakcyjna 
operetka... Brawo, Bydgoszcz!“

MIĘDZYNARODOWY KONGRES TEATRALNY W WIEDNIU
W stolicy Austrii zapowiedziany jest dziewiąty z rzędu mię­

dzynarodowy kongres teatralny, który ma się odbyć w dniach 
od 3—8 września, w połączeniu z uczestnictwem w festivalu 
w Salzburgu od 27 sierpnia do 1 września włącznie.
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W związku z kongresem organizuje się wielką międzynaro­
dową wystawę teatralną, której komisarzem został ustanowiony 
prof. Gregor, dyrektor Biblioteki Narodowej w Wiedniu. W ra­
mach kongresu, którego przewodniczącym jest Herterich, prezes 
związku teatrów w Austrji, mieści się cykl uroczystych przed­
stawień. scen austriackich i zagranicznych. Opera paryska ma 
wystąpić z przedstawieniem opery Pawła Dukas‘a „Arjadna 
i Sinobrody11. Wiedeń pokaże kilka dzieł Wagnera, „Judytę11 
Lehara, Millóckera „Der Bettelstudent11 i inne. Odbędą się rów­
nież konkursowe przedstawienia teatru rosyjskiego, włoskiego 
i węgierskiego.

Echa Zjazdu Katolickiego
Archidiecezjalny Instytut Akcji Katolickiej w Poznaniu 

nadesłał do Dyrekcji Teatru następujące pismo:

JWielmożny Pan
S T O M A

Dyrektor Teatru Miejskiego
w Bydgoszczy

Archidiecezjalny Instytut Akcji Katolickiej składa Szan. 
Panu Dyrektorowi na tej drodze serdeczne podziękowanie za 
trud wystawienia wspaniałego misterium Calderona „Tajem­
nice mszy św.11 Prosimy przyjąć wyrazy najpełniejszego uzna­
nia tak dla Dyrekcji Teatru, jak i zespołu artystów, którzy 
przyczynili się do tego, że tegoroczny Zjazd Katolicki dzięki mi­
sterium osięgnął taki wysoki poziom kulturalny. Sądzimy, że 
olbrzymi udział publiczności i licznych przedstawicieli władz 
i duchowieństwa dał pełną satysfakcję inicjatorom tej prze­
pięknej imprezy za wszelkie trudy i zabiegi.

Miłem będzie też dla Szanownego Pana Dyrektora dowie­
dzieć się, co powiedział podczas przedstawienia ks. dr. Filipiak, 
kapelan Księdza Prymasa. Otóż oświadczył on, że przed kilku 
tygodniami był z Księdzem Prymasem na przedstawieniu tego 
samego misterjum na tle katedry Notre Damę w Paryżu. Uznał 
jednak, że inscenizacja i oddanie sztuki wypadło wiele poważ­
niej i lepiej w Bydgoszczy niż w Paryżu!

Z wyrazami szacunku i poważania
Ks. Marlewski.
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SNIADALNIA
F I R M Y

BACON EXP0RT GNIEZNO S. A .
w B Y D G O S Z C Z Y  

przy ulicy Gdańskiej 10 (l-sze piętro)

s t o s u j e  z a s a d ę :

—  t a n i o ś ć

—  O J J yk w in t  

—  h i g i e n a  

—  C z y s t o ś ć

—  ^ U p r z e j m o ś ć

Otwarta codziennie od godz. 8 do 22-ej.
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Dzisiaj już nie ma dwóch zdań, że

+ NOWA DROGERJA
.................................................................................................... I l l ll ll lll ll lll ll .......IIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Telefon 2 3 9 6  W. BAUM GART Telefon 2 3 9 6

B Y D G O S Z C Z , Rynek Marsz. Piłsudskiego nr. 21

jest najtańszym źródłem zakupu dla każdego.

N A J W IĘ K S Z Y  DOM DELIKATESÓW
B B l M O t M  J A G Ł A
B Y D G O S Z C Z , PLAC TEATRALNY, TEL. 14-62

Poleca największy wybór:

delikatesów, win i wódek krajowych i zagranicznych.
. .  ...=.-=. Drób -  d z i c z y z n a .

t ^ ^ ^ k i a d % j z j e i 6 k i

D L A  P A Ń  I P A N Ó W  
Trwała i wodna ondulacja

ROMAN FORMANOWSKI
M o s t o w a  12, tel. 3 8 - 5 6

W ielk i w y b ó r  k o s m e ty k ó w  i perfu m erjl

„&au óe J2avanóe“
jest niedościgniona

óo  nabycia tylko

W  D R O G ER JI P O D  „ŁABĘDZIEM"
Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 5. Telefon 38-29.



Bydgoska Fabryka Środków Spożywczych
Z. J. KOSIŃSKI Sp. z o. O.

Bydgoszcz, Gdańska 143, tel.21-26 Oddział Jagiellońska 2

p o l e c a  budynie, galaretki, leguminy, proszek 
do pieczenia, esencje, aromaty i t. d.
n a j w y ż s z e j  j a k o ś c i .

UWAGA: Firma nagrodzona najwyższym odznacz, za swoje 
fabrykaty na Wystawie Cukierniczo- Gastronomicznej w Gdyni.

KAPTURKIEWICZA
Sp. z o. o.

PLAC TEATRALNY TELEFON 30-63.

Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. Bydgoszcz, ui. Poznańska 12-14.

w s z y s c y  w  o b y w a t e l s k i e j  
k o le k tu rz e


